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SEcha foataBiS ww F^adrne

Skiad pricciw $iw ustało
16 piłkarzy jedzie na Północ

Wobec rezygnacji ppłk. Reymana, Zarząd PZPN postanowił do czasu

ostatecznego załatwienia «prawy tej powołać „Komisją Trzpch"
W skład której wchodzą inż. Przeworski, pp. Bergtai i Cz. Krug.

Komisja postanowiła na meoi ze Szwecją i przeciw Finlandii wysta-

wić skład identyczny jak przeciw Czechosłowacji, i tym ie ekspedycja
uzupełniona zostania o prawoskrzydlowego Jaźnickiega.

Tak więc do Sztokholmn i Helsinek wyjadąi

Janik, Szczepaniak, Flanek, Pleo II, Parpan, Gajdzik, Hogendorf, Gracz,
Spodzieja, Cieślik, Barański.

Jako rezerwowi jadąi bramkarz Jurowicz, obrońca Włodarczyk, pomoc-

nik Każmierczak, napastnicy Kulawik i JaźnickL

ISTNIEJE stara zasada piłkarska: nie

należy zmieniać zwycięskiej dru-

żyny!
Zasady tej trzymała aię „Komisja

Trzech" i do Skandynawii wysyła calę

ekipę praskę, uzupełniony o Jaźni dci o-

„Karpatczycy"
walczą o puchar
DRUŻYNA piłkarska Kanpatczyków

(„Corpathians") weźmie ostatecznie

udziiał w trzech rozgrywkach pucharo-

wych, a mianowicie w pucharze ama-

torskim Anglii, w pucharze okręgowym
o rai w pucharze wojskowym, Do pu-

eharu amatorskiego zgłosiło Hę blisko

1.000 drużyn.

Program najbliższych meczów Gar-

pathiant przedatarwia się nmstęipujęco!
6 wrześni*'mecz towarzyski'! Gravesond

Northfleet FC (sawodowa drużyna ligi
południowej) w Northfleet, 13 września

mecs o puchar «mat. Anglii pierwsza
runda z Slough Centra FC w Slough, 20

września mecs towarzyski z Bath City
FC (drużyna zawodowa ligi południo-
wej) w Bath, 27 września — druga run-

da pucharu amat. Anglii —

e fl* wy-

graj; mecz 13. 9. przypuszczalnie z

Chesham United FC w Choshaw.

SZKOCKI REKORD
KORl>ASA

JERZY Kordas, który studiuje na

uniwersytecie w Nottingham, ui-

stanowił na zawodach lekkoatletycz-

nych, nowy rekord szkocki w rzucie

młotem 52,64 m.

•

MISTRZOSTWO tenisowe pół-
nocnej Szkocji na turnieju w

Nairn zdobył Czyński, bijąc w finale

Clarka 6:4, 5:7, 8:6.

Zwolna... zawoła Czytelnik —

prze-

cież w Pradze nie wygraliśmy!
Zastrzeżenie słuszne, jednak istnieją

czasami przegrane, które woliw klasy-

fikować, jako sukces. Nie mamy na-

turalnie zamiaru gloryfikować słynnych

„honorowych zwycięstw", aczkolwiek

i takie rzeczywiści* istnieję.

Gdy chodzi • Pragę, to wynik 6:3

jest bezsprzecznie korzystny. Korzyst-

niejszy, niż nie tylko 4:1, na które pi-
saliśmy się z góry, ale i 5:1, które prze

powiadał sędzia mjr. Sznajder, nie od-

biegając tym bynajmniej od opinii wie-

lu ludzi, którzy mają się na piłce noż-

ne/ ł na naszych możliwościach.

Wszystko pięknie, ale czy wynik pni-
aki mamy oceniać jako sukces? Czesi

twierdzi, że byl on dla nich niespo-
dziankę. Kapitan aportowy Czeskiej A-

socjacjl Uczył po cichu nawet na... 10:0!

Nia była t* zarozumiałość, al* kalku-

lacja, oparta na raportach rółmych ze-

społów ezeokosłowackich, które miały
okazję zetknęć się z piłkarstwem pol-
skim.

Czesi byli zaskoczeni nie tylko wyni-
kiem, gdyż ostatecznie ten mógł ich

również zadowolić, ale postawę piłka-
rzy polskich. Gniewało ich eoprawda,
że s 4:1 nie zrobiło się 5, 6, czy 7:1,
ale ostatecznie przeboleli.

I Co się tyczy tej właśnie „postawy",
i to cieszy nas ona najbardziej. Drużyna

| grała ambitnie i a zębem. Tak jak
! chcielibyśmy ję widzieć w każdej wal-

[ ce. To, że nie sprostali reprezentacji
Czechosłowacji, nie ma nic do rzecay.

Nie sprostali, gdyż umiejętności na-

szych przyjaciół zachodnich <f wyższe.

Nie zawsze wszystko da się nadrobić

ambicję. Mogło się więc zdarzyć, że i

cała ambicja nie wiele by dopomogła.

Jaki więc jednak powód do zadowo-

lenia?

Powiedzieliśmy już, że z racji zapału,

ambicji i ofiarności, których to walo-

rów nie mogliśmy się doszukać c po-

czątkiem sezonu, mimo że właśnie

przed rokiem doprowadziły do poważ-

niejszych sukcesów. Poza tym cieszy
nas, że... o ile nie mylę znaki na niebie

i ziemi, zwolna zaczyna aię stabilizo-

wać już jakiś trzon.

O ile dawniej po każdym meczu pal-
ce jednej ręki wystarczały ał nadto, by

wyliczyć zawodników, których można

zatrzymać na przyszłość, (o obecnie,
jak wynika ze zgodnych relacji, wymia-
ny domagałyby się Jedynie derzydła.
Nie znaczy to naturalnie, by wszystkie
inne pozycje obsadzone były idealnie.

Faktem jednak jest, że wszyscy inni e-

wentualni sastępcy wcale nie sę lepsi,
toteż nie ma powodu do kontredan-

sów, które w rezultacie rozbiłyby mów

zespól, jako tako znajęcy dę i zgrany.

W tym momencie spotkamy się na-

pewno • gorę cym protestem, wielu mi-

łych naszych Czytelników, którzy byli
uprzejmi przed meczem r. Czechosłowa-

cję podzielić dę z nami swymi zapatry-

waniami i propozycjami ustalenia skła-

du. Będą oni zapewne nadal uważali,
że każdy z ich pupilów wywięzałby się
lepiej, niż Inny. Polska jest długa i

szeroka. Wiele w niej miast, wiele

głów i pomysłów. Najtrudniejsza rzecz

w tym, by w pewnych momentach spro-

wadzić je do wspólnego mianownika.

Że przy tego rodzaju operacji następuj.'}

(Dalszy ciąg na str. 2-e}.)

Polska drużyna reprezentacyjna na boisku w Pradze

Fragment zażartej walki pod naszą bramką

s J' 4 J&S^TY* ł41

O zaciętości niedzielnego spotkania Polska — Czechosłowacja iwiadery poivyisty fragment meczu.

Prawy łącznik Czechów — Koubala szarżuje w szaleńaeym wyskoku Flaiika. 'pi&tf cxatuje rewelacja meczu Jani&^

* % praiuej strony • nadbiega
'

Szczepaniak,

Czesko - polski
eksport ^import

W osadę bankietu se strony Pol-

ifci przemawiał również attache pra-

sowy p. Sadzicrwioz. Houpoezęł on w

bardzo poważnym tonie od podkreś-
lenia znaczenia zawartej niedawno

umowy handlowej polsko - ezesko-

słowackiej i stwierdził: „...tak więc
nic nie stoi właściwie na przeszko-

dzie, by Polska eksportowała do

Czechosłowacji Janika i importowała
od Was Bicana..." .

Dowcipna ta uwaga wywołała natn-

ralni* salwę śmiechu.

3 mecze Szwajcaritar w Polsce
KIEDY w r. ub. kierownictwo

ekspedycji robotniczej rapreien

tacjl piłkarskiej Warszawy na twiś-

cie sportowym „Satusa" w Bazylei

nawiązało kontakt a robotn. klubem

sport. „Basel" i zaproponowało mu

przyjazd do Polski, sympatyczni

Szwajcarzy zgodzili się bez namysłu.
Obecnie przyjazd ASC „Basel" do-

chodzi do skutku. W sobotę 6 bm.

Szwajcarzy grają w Warszawie, 10

bm. w Łodzi i 14 bm. w Katowicach.

We wszystkich trzech spotkaniach

przeciwnikiem ASC Basel będą ro-

botnicze reprezentacje miast wzgl. o
-

kręgów.

Basel jest jednym i najstarszych

legia na drugim miejscu
po zwycięstwie 6:1 w Trenczynie

Moment przed rozpoczęciem meczu Polska — Csechodotoacf*. No tdjęefoi t*ofa od lewejl Szczepaniak, Parpan, Piec U,

Hogendorf, Fhr^k, Sp«4gfafo < Barwf&ś.

SSęenęi Jmfo, i&&& <8*m i (hiffiA,

WYCIECZKA Legii do Słowacji,
gdzie uczestniczyła w turnieju

partyzantów, uwieńczona została pełnym
ndccesem. W ostatnim spotkaniu druży-
na mrazawaka pokonała we wtorek w

Trenczynie KS Nehero «- .1 (2:0). Dru-

żyna słowacka wzmocniona została o gra

czy ligowych • Bratislswy. Mimo to jc-
<łn«3c warszawianie odnieśli zdecydowa-
ne rwycięstwo i lzięld temu zajęli w

ogólnej klasyfikacji drugie miejsce za

jugosłowiańskim zespołem B-orovy, któ-

ry miał w szeregach swych zawodników

Partyzanta Rupnika i Czajkowskiego o-

raa trzech graczy International u.

Z Nehero grała Legia bes Skromne-

go, Serafina i Mordarskiego, którzy pn-

dli ofiarę k-otntuzji.
Z wycieczki do Słowacji zawodnicy

nasi bardzo zadowoleni. Przyjęcie
było pierwszorzędne i bardzo serdecz-

ne. Gorzej natomiast miała eię sprawa

z sędziami, którzy w niemożliwy sposób

forytowali własne drużyny, tak, że

obiektywna publiczność parokrotnie
przeciw temu demonstrowała.

Z okazji święta narodowego Słowacji
odbył eię w Batovamach wielki bankiet,
w którym widęła udriał również druty-
os pcfe&a. Na besśdede obecny był
fm. Mksfete? OŁsfsy Nar.

fe^s^giwel ca h^ss żyare

gośćmi z PolAi 1 opowiadoł, że zna-

lazłszy się pierwazy raz po wojnie w

Warszawie, nie wstydził clę łeo, jakie
popłynęły mu a oczu na widok barba-

rzyńsko zniszczonej stolicy.

an

LONDYN (obsł. wł.) . Na czele tabeli

pierwszej Ligi Angielskiej utrzymuje
się dotychczas Arsenał, który nie prze-

grał and jednego «potkania. Niespodzie-
wanie słabę formę wykazuje zeszłorocz-

ny zdobywca pucharu Charlton.

Ostatnie wyniki: Arsenał — Sheffield

2:1, Manchester — Charlton 6:2, Burn-

ley — Bolton Wanderers 2:0, Chelsea
— Derby 1:0, Blackpool — Everton

2:1, Wolverhampton — Blackburn 5:1,
Liverpool — Stoke 2:0, Porthmouth —

Huddersfield 2:0.

DWAJ polscy piłkarze przeszli na

profesjonalizm, preyezym Lesz wstę-

plł do St. Mirren, a Kapler do Celtie—

oba cnasie klnby pierwssaj Hgi ezkoe-

klubów robotniczych Szwajcarii i Je-

dnocześnie współzałożycielem Szwafe.

Zw. Sport, Olmn. (SATUS)i Satus jest
odpowiednikiem polskiego ZRSS.

Klub ten posiada bardzo bogatą tra-

dycję sportową — corocznie zajmuje
w północnym okręgu piłkarskim jed-
no z pierwszych miejsc. W r. 1943/46

jest mistrzem robotniczym Szwajcarii.
Zawodnicy ASC Basel niejednokrot-
nie reprezentowali barwy Szwajcarii.
Jeżeli chodzi o poziom, to reprezen-

tuje on dobry zachodnio-europejski.
Ostatnio Basel rozegrał szereg spot-

kań xrę Francji 1 Belgii, osiągając

wszędzie dobra wyniki.

Najlepszymi zawodnikami ASC Ba-

sel są obecnie — dawni reprezentao

ci kraju, tj. Góts w bramce, Meyer na

prawaj pomocy oraz Sutter no frod-

ku pomooy. Zespół szwajcarski, który

zjeżdia do Polski — • to jui starzy

/«wodnicy — tfrednio w wieku ok.

lal 30.

ASC Basel grać będzie w następu-

jącym składziel

G6tz (bramka), Erdin i Sutter A.

(obrona), Meyer, Sutter M. i Ehret

(pomoc), Kfinding, Schaublin R., We-

ber, Leuthard i Schfiubllng W. (atak).
Piłkarze ci reprezentują nast. zawo-

dy: 5 robotników fabr. 1 murarz, 1

fryzjer, 1 tramwajarz, 1 pracownik
wodociągów i 2 urzędników.

Szwajcaray przybędą do Warszawy

własnym autokarem w piątek rano 1

zatrzymają się w hotelu „Terminus"

Meca ASC Basel — Rspr Rob

Warszawy rozegrany zostanie na Sta

dłonie W. P. w sobotę o godz. 17,00
Jako przedmecz odbędzie się spotka-
nie juniorów.

Skład Warszawy, zestawiony po

krótkich przygotowaniach 1 nieczu

treningowym ustalony został jak na-

stępuje:

bramka — Wojciechowski (Skra), o
-

brona — Rylski (Marymont) i Kocio-

łek (Skra), pomoc
— Pin- .^ipwicz

(Mar.), Ciborowski (Mok.) i

(Okęcie), atak — Olszewski (Mar.) ,

Ziółkowski (Mok.) , Borowiocld (Mar ),
Dyjas 1 Misiak (Elektr.). W rezerwie

pozostaję i Żuchowski (Mar.), Naroż-

skh (Mok.) i Sączyciński (Skra) i Wa.

(M<bŁ). (O).



«lr S PRZEGLĄD SPORTOWY
^

(Dokończenie ze str. 1 -ej.) bv zapewnić nam

aię idęcia, które mr każdemu wydajf

racjonalne, na to nie ma rady.

Nie upłynęły jeszcze 24 godziny od

meczu i Czechoi-tawacją, a już otrzy-

maliśmy list, dla odmiany z Łodzi, te

•kurgę na kierownika ekspedycji pra-

skiej, że w wywiadzie udzielonym prze*

radio wyraził się podobno ujemnie o

(ne Hogendorfa.

Nie słyszeliśmy tej enuncjacji, nie

ma to jednak znaczenia Kierownik eks-

pedycji powiedział to, co widział ( e

czym był święcie przekonany, a że «pi-
nia ujemna spotkała akurat Hogendor-
fa, więc większość Łodzi czuje się oso-

biście dotknięta, tak jak Radom nuał

pretensję, że pozwoliliśmy sobie skry-
tykować kiedyś Czachora.

MNIEJ HISTERII

8ę to biadania histeryczne i., dziecię-
ca. Nikt poważny nie krytykuje zawo-

dnika dlatego, le pochodzi i tego, czy

fawfo miota, te wywodzi się i takiego

liA Innego środowiska, lecz dlatego,
ta tak uważa. Może aię mylić, ale nie

jut powiedziane, że ten, który twierdzi

odwrotnie, ma na ito procent racji. Dla-

tego też wszystkie te biodolenia i na-

rzekania, że postponuje się jeden okręg
eay też jednych graczy 6f śmieszne (ty-
czy «ię to również malkontentów war-

•aawskiich).

Ładnie, stojący na czele piłkarstwa

polskiego, maj| jeden Interes, a mm-

•owici* ten: by doprowadzić je do jak
BajlofMseg» rtuinl |

OUoajrliimjr nieeo od właściwego

ItMto, ale uważamy, te należy pewne

ąpsauf jaana powiodzteA. Sport polski

lU*y sobie już dobrych kilka <Ue*l«iek

hl NajwyiMa już pora, by wytw«rayła
śą u nu* pewna kultura «portowa i

•w wBidmh aamdniczych aagadnień.

Podchodzenia do nich ustawicznie t

j fakt ten wystarczy,

honorowy wynik?

| KILKA NIEWIADOMYCH '

j Wvnik zależny jesl częstokroć od lak

różnych współczynników, te stawianie ho-

roskopów trudne jem nawet dla łudzi, ma

jących w tym wprawę. Biorąc r*rrz ści-

śle obiektywnie, nie należy w Szlokhoi-

rinie oczekiwać wipkxzycb cudów, niż w

Pradze. Szwedzka piłka nożna jrut dzi-

siaj conujmniej tak dobra,.jak czecho-

słowacka. Jeśli mamy oprzeć się ila

teoretycznych porównaniach, to wystar-

czy wskazać na Danię. Piłkarze CSR u-

zyskali w Kopenhadze remis, porlczas
gdy Szwedzi z łatwością wygrali i suk-

ces swój powtórzyli jeszcze pewniej w

Sztokholmie.

Nie znamy w tej rhwili «kładu Szwe.

dów. Oparty będaie iapewnr na kom-

pozycji Ndrrkopping — AIK plus dal-

sze prowincjonalne dodatki. Znaczy to, j czyn, dia której
że natkniemy sdę na przeciwnika ter.h- j wysłanie zespołu

nicznie niegorazego niż Czechosł-owacy,
przewyższającego go natomiast «zyhko-
ścią i uportobt-ni )(ry mał«m. Poza tym

należy «ię liczyć, że Szwed/j grają ina-

czej. niż Czesi. Będzie więc sporo dłu-

gich piłek, ustawiczne zmiany niirjsr i

kombinacja w swoistym stylu angirUkn-
wępiernkim. Gdybyśmy mieli gracz-»

rosłych. harczystvch mogliby oni bie-

giem i walkę na oiało wii:le zdziałać

Tego rodzaju (ra nie wchodzi jednak
w rachubę, gdy rlrodzi o naszą drużyn?.
Będzie ona musiała trzymać piłkę przy

ziemi, gdyż w pojedynkach główkowych
nie da rady.

EWENTUALNA ZMIANA

Piłkarze nasi stoję więc przed bar-

dzo Irudnvm «adaniem Fakt, że wy-

wiąuili się Inpiej, niż oczekiwano w

Prudzr, wzmóc,ni ich <amopnc.ziicie i je
wność. I to było również je.dną z pr«y-

zdecydowano się na

„praskiego". Tym ra-

zem obejdzie się taipewne liiw -gorączki
pmriiinrowej, która kontowała zawodni-

ków sporo nerwów i poważnie ob ci 9 sv

la psychicznie.

Komisja Trzech poszła tak daleko. ż<

zrezygnowała nawet ie zamiany skrzy
dłiiwy ch, aczkolwiek nie tylko Hogpn
dorf (niestety tak było rzeczyw isr.h-

drodzy przyjaciele 1 f.odzi). ale i Ba

rnński nie odpowiedzieli zadaniu. Zde-

cydowano się na wszelki wypadek za

brać i Jaźuickiego. Szczerze mówiąc,
„Polonista" nas osobiście w Krakowi*

wcale nie przekonał (czekamy na liitv

z Warszawy i okolicy) Panuje nad pil
ką prawą i lewą nogą, ale jest w ma-

newrze zbyt powolny, toteż o ile wystą-

pi przeciw Szwedom, będzie musiał

r.minnić swą manierę gry

Na tematy te I podobne pomówimy

jednak w przyszłym tvenclitiii, gdv «n«i

dzieruy sdę bezpośrednio przed meczem

T.M.

nie dajezawygrcnq
wy-

pro-

WG

LÓDŹ 3IX (Tel wl.) - 'KS
• łał w środą pismo do PZPN

sząc o rewizję powzięte) przez

i D PZPN uchwały w sprawie unie-

ważnienia meczu piłkarskiego War-

ta — ŁKS w Poznaniu '
- 1

W motywach swych ŁKS podaie, że

sędzia zawodów, p Nowakowski,
przesłuchany iako świadek, zeznał,
iż w chwili wykonywania przez

Wartę rzutu wolnego, był odwrócony
tylem do "piłki, a frontem do bramki

ŁKS

P Nowakowski nie widział zatem,

czy piłka była w tfrze w moinencia

odgwizdywama rzutu karnego za lo-

ul Czyżewskiego. cz> też foul nastą-

pił w chwili, gdy Warta nie wyko-

rzystała leszcze rzutu wolnego.
Oświadczenie sędziego Nowakow-

skiego, że miał iedynie orześwind-

ozenie. iż piłka była w grze, kłóci

się wyraźnie z przepisami gry w pił-

kę nożną, które mówią, że sędzia
musi widzieć wypadek zaszły na boi-

sku. kończy w swym piśmie ŁKS i

prosi o powtórzenie całego meczu.

(L)

Odgłosy walki i przeżyć
0'd

trzech dni piłkarze nasi są w

domu. Niemniej je_" .i? .k mecz

praski jest wciąż jeszcze Imatem

rozmów i dociekań. Dziś Ł .uacja
jest jasna. Wiemy kto grał dobrze,
kto słabiej i kto jeszcze gorzej.

Bohaterem spotkania b>ł bez-

przecznia Janik. Dokonywał on cu-

dów I gdyby nie on, kto wie w ta-

kim atopnin podwyższyłby lię wy-

nik na... naazą niekorzyść. !

Najlepizym graczem w polu był
Parpan. Jaat to opinia zarówno Po-

laków lak l fachowców czeskich. I

Obrońcy naogół zdali egzamin. Fla-

perspektywy mentalności pikutowakiej, j nek mJa, wprawdj:ie kilka . k iksów

prawą nogą, jednak interwencje jego

Najlepszą linią polską była pomoc ieoił wyrazić kierownictwu ekspedycji i

Chwile, w których piłka znajdowała graczom podziękowanie i uznanie za

się w posiadaniu polskiej pomocy postawę i ambicję,

były momentami ulgi dla całe, dru- ( p rzy^Q{e
^

gł czechosłowac-

i. kiej było więcej, niż ierdeczn'e.

Gospodarze nie mogli przeboleć te-

go, że ekspedycja polska przyjecha-
ła na tak krótki czai. Mieli oni przy-

gotowany czterodniowy program przy

jęcia.

Jul na granicy powitała ekapedycję

jut ubliżające. Ubliżające przede
wuystkim dla samych autorów, a poza

tym dla całego naszego sportu, który
atać jnł chyba po tylu latach na szer-

na perspektywy. Ale wróćmy do piłki
nofaiej i czekających nas meczów.

Występ praski uspokoił nas, gdy cho-

(U o morale drużyny. Było 0110 do-

•bonełe, jak stwierdzają^ wszyscy tam

obecni, Spodziewamy się, że będzie o-

do równie dobre w Sztokholmie. Czy

były zdecydowane i energiczue. W

65-ej min zastąpił go z powodu kon-

kluzji Włodarczyk Był on naturalnie

na niższym poziomie, niż bardz
:

ej ru-

tynowani koledzy, jednak po kilku

minutach na „dzika" dobrze się

włączył. I

.. Szczepaniak grał .debrze i pewnie.-

Na artystyczne „uliczki" czeskie był
bezbronny.

Warta gromi HCP 13:3
Janowczyk remisuje z Szymańskim

Frą cko wiaki emPOZNAŃ. (TeL wl.) — Sezon bok-

«erski w Poznaniu został zainaugurowa-
ny spotkaniem e drużynowe mistrzost-

wo okręgu między dwoma pretendenta-
mi do tytułu mistrzowskiego. Warta i

H.C.P.

Mocz stał na zadawalającym poziomie
i zakończył się wysokim zwycięstwem
Warciarzy w stosunku 13:3,

W muszej Malak (W) po wyrównanej

Grochów jedzie
do Radomia

Jak twierdzi kierownictwo Grochowe —

drużyna pięściarska, która w niedzielę
spotka się z Radomlaklem o drużynowe
mistrzostwo Warszawy, startuje- w siarym
składzie: Patora, Szadkowski. Sobkowlak,
Komuda, Tomczyńskł, Majitwskl, Kolczyń-
ski I Archacki.

Pięściarze Grochowa znajdują ile w ta]
chwili na obozla treningowym w Otwocku,
gdzla również udat się Kolczyński. Obóz

ma trwać do loboty.
KS Grochów przpuszczalnla zmieni nazwę

I ollcjalne miano tego klubu będzie brzmią
lo „MKS Grochów".

Sekretariat ZKS „Budowlanych" loitat

przeniesiony do nowego lokalu przy ul

Mokotowskiej 61. II p.

Drzazgi śląskie
Duża zainteresowania na Śląsku wy-

wołał protest SarmacJI Będzin, przeciwko
udziałowi w drużynla Ruchu Chorzów w roz

giycksch mlędzyokręgowych jakoby nle-

uprawnlongo gracza Olizy Gayby protest
ten został uwzględniony to mistrzem gru-

py w miejsca Ruchu, zostałby Piast Gli-

wice. Uznanie tego protestu zrobiłoby
wfelkq krzywdę chorzowskiemu Ruchowi,
którego nawet rezar«a jest obecnie duło

lepsza od w beznaozlejnla słabej formie

znajdującego się Plaita. j

PTC Hungarla iudapaszt otrzymała
ostatecznie zezwolenia ne przyjazd do

Polski. Węgrzy grać będą w dniach f —

18 bm. W czasie swego tournea rozegrają
1

oni meczą z AKS Chorzów, Wisłą Kra-

ków, Polonią Piekary I awent. z Polonią
Bytom.

J^. Asirtskl Bogdan znany polski zapa-

lnik wagi ciężkiej osiedlił się na stale w

Bytomiu Oddaje się on obecnie wyłącznie I

pracy Instruktorskiej. I

Jeden z czołowych piłkarzy śląskich ]
Bąk (Naprzód Janów).' nosi ilę z zamia-

rem przeniesienia się na stale do Wro-

cławia I

w tych dniach zmarł w Sosnowcu tp

Marzec, były piłkarz Unii Sosnowiec

Śmlgl°go Wilno a w latach powojennych
legii Warszawa. Czaić Jago pamięci! I

walce zremisował

(H. C. P.).
W koguedej walka między młodym

Szymańskim (W) a starym rutyniarzem
Janowczykiem zakończyła aię również

wynikiem remisowym.
W piórkowej Dominiak (W) zwycię-

żył nieznacznie na punkty Stefańskiego
(H. C . P.) . Przeciwko werdyktowi sę-

dziowski emn kierownictwo H. C . P .

wniosło protest, który po powtórnym
zbadaniu kart punktowyrh uwzględnio-
no, uznając walkę jako nierozstrzygnię-
tą-

W lekkiej, po kilku soczystych cio-

sach w serce, Vogt (W) znokautował w

1 r. Stasińskiego (H. C . P.).

W półśredniej, po trzech rundach wy-

raźnej przewagi, Adamski (W) wypunk-
tował wysoko Wiiczyka (H. C. P.) .

W średniej Sobczak (W) pokonał wy-

raźnie na punkty Borowicza (llCPl.

W półniężkiej Dankowski (W) odniósł

pewne zwycięstwo punktowe nad Sprin-

gerem.

W ciężkiej Szymura (W) zdnbył pnn-

kty w. o . z powodu brakn przeciwnika.

W walknrh nadprogramowych w wa-

dze papierowej Dominiak II (W) uległ
na punkty Pierwadzikowi (HCP), a w

półśredniej Matnszak (W) nierozslł*zy-
gnął walki z Kaczmarkiem (HCP).

W ringu sędziował Zbierski, na pun-

kty Wróż, Tilgner i Kołodziejczak.
Widzów około 3.000.

Klpsa „A" Warszawy
startuje

W najbliższą niedzielę rozpoczynają się
w Warszawie mistrzostwa piłkarskie Joslen-

na| rundy na rok 1947/48. Wobec braku

kompletu partnerów (10 klubów), w pierw-
szą niedzielę mistrzostw rozegrane zosta-

ną tylko trzy spotkania.

Znicz — Syrena w Pruszkowie, Jedność—

Ruch w Żableńcu I Pogoń — Bzura w Gro-

dzisku. Komplet drużyn grać będzie do-

piero w październiku, kiedy wyłoniony zo-

stanie dellnltywnle mistrz kl. B a Grochów

zakończy gry eliminacyjne.

.żyny i przyjemności dla kolouii pol-

skiej. Błędem było to, że w wypad-
ku gdy atak czeski dostawał piłkę

pomoc rwała z kopyta do tyłu By-
ło to jadnak do pewnego stopnia ko-

nieczna i chwilą, gdjr okazało się.
ia próby pozbawiania napastników
czeskich piłki są zgóry skazana na

niepowodzenia. Gdy Czesi zbliżali
• ię do bramki polskiej czekało na

nich tam pięciu Polaków walczących
zażarcia jak lwy, by nie dopuścić do

groźnego strzału.

W ataku skrzydła były bezwzględ-
nie słabe Trójka dobra, niestety Spo-

dzteja l Gracz spudłowali parokrot-
nie w sytuacjach, które na własnym

klubowym boisku napewno by wy-

zyskali.

ASTRÓJ w drużynie polskiej
przed meczem był Dardzo nerwo-

wy. Rano, a w'szczególności po obiedzie
-

'

w niedzielę panowała w hotelu zupełna
cisza. Zawodnicy położyli się i poprzy-

krywali głowy kołdrami, nikt nie miał

ochoty mówić, ani żartować. |

Min. Jan Masa ryk, który z zaintere-

sowaniem śledził zawody, zapytał w pe-

wnym momencie kierownika polskiej |

ekspedycji Bergtala, w jakim wieku «ą

polscy piłkarze. Gdy otrzymał odpn- |

wiedź, pokiwał głową doprawdy młod'i

grają nadzwyczaj ambitnie i ofiarnie"'.

W darzyło ciągu rozmowy, gdy p. Beig
tal podkreślił nad wyraz serdeczne przy

jęcie, jakie spotkało Polaków w Czech.i-

słowarji, min. Mosaryk stwierdził, że

tak powinno być, gdyż piłkarze są naj-
lepszymi ambasadorami swoich krajó,v

Po meczu Ambasador Wierbtowski p«i

Finisz piłk
nabiera kolorytu

rski

N

polską delegacja sportowa z Mor.

Ostrawy wśród której znalazły się
dwie urocza panie. Gdy nowicjusze
po przekroczeniu granicy otrzymali szczamy

tradycyjny ostry chrzest sportowy na

pocieszenie otrzymali buz'aka, to też

niejeden ze starych repów żałował,
że nie jest początkującym w karierze

reprezentacyjnej młodzikiem.

W Pradze znalazł się na dworcu

prezes Asocjacji p. Valousek, który
jest równocześnie prezydentem Sla-

vii Spartę reprezentował jej prezes

ppłk Tessar, równocześnie skarbnik

"Związku Był dalej .kapitan sportowy
Pichler i sekretarz generalny Gurtler.

Z ramienia Ambasady zjawił się za-

stępca attache prasowego p. Bły-
skowski, który towarzyszył przez ca-

ły czas naszej drużynie, opiekując
się nią bardzo pieczołowicie.

Po obiedzie zawodnicy odwiedzili

stadion Sparty poczym udali się na

przyjęcie do Ambasady, gdzie prze-

mów.ł Ambasador Wierbłowski wska

zuiąc na wartość imprez sportowych,
jako czynnika zbliżającego bratnie

narody.

Bankiet odbył się w salach „Re-

prezentacyjnego Domu" przy Priko-

pach 1 w tym wypadku Polacy od-

czuli serdeczną gościnność =wvch

uprzejmych gospodarzy.

LEDWO ochłonęliśmy po emocjach
•potkania CSR — Polska, a Już mu-

simy wrócić do szarej rzeczywistości I

walki o drogocenne punkty Niedziela 7

bm będzie świadkiem dalszych elimina-

cji o wejście do ekstraklasy, z tą tylko
małą różnicą, żo z pięciu grup tegorocz-

ne] klasy A zroblta się jedna grupa

Do tlnalu zakwallllkowaly się zupełnie
łatwo Legia W-wa, Ruch Wielkie Hajdu-
ki, Widzew Ł6dż. Tarnovia Tarnów I dość

nieoczekiwanie lechia z Gdańska

Między tą piątką rozegra się walka o

wejście do Ligi, przyczym wejdą tylko
Irzy pierwsze zespoły Gra każdy z każ-

dym, systemem punklowym, decydują
punkty, a w razie równości, stosunek bra-

mek.

W wymienionej piątce mamy dwóch

. . m u ro wanych" kandydatów, to Jesl Lug:ę
1 Ruch Na trzecie miejsce kandydują z

równymi szansami Widzew, Lechia I Tar-

novla Sądząc po ostatniej formie drutyn,
najlepizq obecnie jest Lechia I Widzew.

Piątka A-kiasowiczów rozegra w niedzie-

lę dwa spotkania. Tarnovia i Laglą w

Tamowi* I Widzew i Rucham w Łoazl W

obu spotkaniach faworyzujemy raczej go-

icl.

W poio«tałych lizach grupach zobaczy-
my Jak zwykł* IS roigrywak.

W grupie l-aj „czarne koszula" goszcią
u slebla ImlannlcZKę ta Świdnicy. Stawia-

my na Polonię warszawską, ale przypu-

ie będzie miała ciężką robotę

Szombierki spokają się l Motorem I za-

pewne wygrają Jednak nia maji( Jut

żadnych szans na ekstraklasę

Grupa druga Jest również Iw jdkleitl
sensacyjnego pojedynku ,na llnlszu Wal-

czą tam o promocję Rymar I RKU.

Narazla oba zaspoły dziali różnica t

punktów, Jednak najbliższa niedziel* mo-

że sprowadzić tę różnicę do fara Ry-
mer gra bowiem z Cracovlą w Krakowie

1 niewątpliwie straci punkty, podczas gdy
RKU na własnym boisku zmierzy się x Po-

morzaninem, z którym na obcym teranie

zremisowało 2:2. Tym razem RKU powin-
no wygrać.

Trzecim ewentualnym konkurentem może

być Gedania Ale ostateczny sąd wydamy
dopiero po niedzieli Jeśli kolejarze gdań-
scy pokonają Radomiaka, na co Ich zresz-

tą stać, to mogą rzeczywiście myśleć ffl

Lidze.

Spotkania AKS — Grochów ! Orzeł —

ZZK Łódź nie wniosą do tabeli nic no-

wego 1 zakończą się prawdopodobnymi
zwycięstwami gospodarzy.

W grupia Ill-aJ mamy ciekawa ipetken^
mlędry ŁKI I Garbarnią w Krakowie W

Łodzi wygrał ŁKS 1:1, ala abacnia nmla-
nlla il* forma drutyn I ipodilawać >łę
można, la tym razem Oarbamla będzie
górą.

Pozostała spotkenfa: lublinianka — KI

Szczacln. Warta — Czuwaj I Tęcza — KKS

gośćmi, którzy mogą pochwalić się o- j
lo równleź

P«YPU"CZ«lne Irlumty

statnim zwycięstwem nad Szombierkami. 9 os PotJorI y-zwycięstwem
KKS poznański Jedzie do STedlec, aby

wywalczyć nowe dwa punkty, zbliżające
go do Ligi Szanse ma duże. a że lego
samego dnia Jego najpoważniejszy konku-

rent, Polonia bytomska, gości u siebie Wi-

słę I zapewnie ulegnie jej, więc też

przypuszczamy, że różnica punktowa mię-
dzy obu konkurentami 2mnlejszy się za-

ledwie do dwu.

Reasumując, według stanu z ostatnich

dni, przyszła Liga składać się będzie Z

„pewniaków" — Wisły, Polonii W-wa,
AKS. Cracovll, Warty. Garbarni, ŁKS. Ru-

chu I Legli W-wa,
1

zaś do pozostałych
czterech miejsc kandydować będą w za-

tartej walce Polonia Bytom I KKS Poznart,
Rymer, RKU I Gedania oraz Lachla, Wi-

dzew I Tarnovl* (gw). ,

Aż 33 kluby walcz
w

KATOWICE. (Kor. wł.) W nb. nie-

dzielę, 31 z m., rozpoczęła się we wszy-
stkich klasach Śl. OZPN jesienna run-

da mistrzostw.
W tegorocznych mintrzost wach kl. A,

bierze udsiał aż 33 kluby pud/Jeione nu

3 grupy po 11 drużyn, w tym ośmiu te-

gorocznych beniaminków A kiasy. Na

podstawie rozgrywek eliminacyjnych mi-
strzów i wicemistrzów poszczególnych
grup kl. B, awans do klasy A wywal-
czyli: BBTS Bielsko, RKS Azoty Cho-

rzów, Kop. Dębieńsko Czerwionka,
Piast Pawłów, RITS 27 Orzegów, Hejnił
Kęty, Eminencja Katowice i Ruch Ra-
dzionków. Charakterystycznym jest, że

przy układaniu kalendarzyka rozgrywek
mistrzowskich kl. A i podbiale na gru-

py, nie brano pod uwagę AKS Chorzów,
Ruchu Chorzów i Rymera Rybnik, któ-

rych Śl. OZPN uważa za stuprocento-
wych przvszłych ligowców.

Na podstawie decyzji WG i D. Śl
OZPN, do grupy I-ei zaleczono Na-

przód Janów, Pogoń Katowice,
WMKS Katow

;
ce, Concordię Knu-

rów, F
T
CS Szooieiii-e . Łechie Mysło-

wice, Walcownię Dziedzice, Ligocian
kę, Koszarawą Żywiec, BBTS Bielsko
iP;asta Pawłów.

W gruoie II znajdują się: ZZK Ka-

towice, Baildon Katowice, RKS Ba-

tory Chorzów, Wyzwolenie • Michał-

kowice, Siemianowiczankę. Błyskawi
cę Radlin. Kop Katowice Zabłocie

Żywiec, He'nał Kęty. Kop Dębieńsko
i Eminencję Katowice-Dąb

W grupie III grać bedą: Naprzód
Lipiny, Slavia Ruda, Śląsk

tegoroczny ligowiec WMKS Kato-
wice.

W grupie II walka o pierwsze miej
1

sce powinna rozegrać się pomiędzy
Naprzodem z Lipin, Śląskiem Święto-
chowice i ewentualnie piekarską Po-

lonią.
W grupie III najprawdopodobniej

walka o prymat rozstrzygnie się po-

między zeszłorocznym wicemistrzem

śląskiej A klasy — ZZK Katowice i
katowickim Baildonem.

NOWINY Z POZNANIA
| Trzecia niedziela poznańskiej A kla-

sy przyniosła największą niespodziankę w

postaci porażki KS Dąb z poznańską Po-

| lonlą w stosunku 1:2 Obchodząca swój
25-letnl Jubileusz poznańska Admlra poko-
nała miejscowych Zjednoczonych 1:0, Lu-

bońskl KS zwyciężył po zaciętej grze Pro-

sne (Kalisz) 2:1, Ostrovia bez trudu polo-
nala Szamotulski KS 6:2. San (Poznań) zre-

misował w Jarocinie z tamtejszą Polonią
w slosunku 3:3, Polonia (Leszno) pokona-
ła na własnym boisku Unię (Swarzed) 4:1.

i Na czele tabeli po trzech rundach znaj-
duje się w grupie I baz straty punktów
Admlra w grupie II Lubońskl KS

W dwudniowym spotkaniu tenisowym
Su ima (Poznań) zremisowała z zespołem
hCP 7:7.

| P. Z. Lot, zasilony czterema gracza'
mi K. S Ruch. Gra mimo bardzo

ciężkiego terenu na wysokim pozio-
mie i prowadzona była w szyb*.im
tempie. Bardzo ambitnie grający ze-

spół Rzeszowa zasłużył na wynik re-

misowy, mimo, iż chwilami był słab-

szy od Ślązaków Bramki dla Rze-
szowa zdobyli: Kędra i Napieracz dla

Śląska prawe skrzydło oraz środek

napadu.

W SOSNOWCU
SOSNOWIEC. RKU (Sosnowiec) — Brdł

(Bydgoszcz) 4:1 (1:1).
W towarzyskim meczu piłkarskim druży-

na sosnowiecka, grafa baz specjalnego
wysiłku Pokonała zespól bydgoskiej Brdy
4:1 (1:1)

Bramki dla RKU strzelił Pilarek 2. Berger
I Cerek po Jedne] Najlepszym graczem ne

boisku byl prawoskrzydlowy RKU Dudalć.

Widzów 4.000 .

Panowie
z gwizdkami

Na najbliższe spotkania o wejście do Li- |
gl w dniu 7.9. wyznaczono następujących
sędziów do prowadzenia zawodów:

Polonia Byt. — WIsla w Bytomiu —

p .

S?perllng z Łodzi.

Ognisko — KKS Poznań w Siedlcach —

p Fiedler z Warszawy.
Polonia W-wa — Polonia Swldn. w War-

szawie —

p Chruściński z Krakowa.

Szombierki — Motor w Szombierkach —

p Sowala z Częstochowy.
AKS — Grochów w Chorzowie —

p .

Chmlelak z Krakowa.

Cracovla — Rymer w Krakowie —

p. Ma-

ślak z Poznania.

Gedania — Radomiak w Gdańsku —

p

Dabeit z Poznania.

Orzeł — ZZK Łódź w Gorlicach —

p.

Grabiec ze śląsko.
RKU — Pomorzanin w Sosnowcu —

p.

Święto- Selchler z Krakowa.

Kwestia wyłonienia mistrza klasy B zo-

stała z konieczności przedłużona o |eden
tydzień Z powodu meczu Rob Repr War-

szawy z ASC Baset w którym udział weź

mle szereg zawodników Mokotowa pierw
sze spotkanie tlnalowe Zyrardowlanka -

Mokotów wyznaczone na dzień 7.IX, prze

łożone zostało na dzień 28.IX. (a)

chłowice, Polonia Piekary. Wawel N | Garbarnia — ŁKS w Krakowie —

Wieś. Śląsk Tarnowskie Góry, TS Hu Gruszka ze Śląska

Pierwszy mecz o drużynowe mistrzo-

stwo okręgu poznańskiego w boksie po-

między poznańskim KKS-em a Osirovlą
zakończył się niespodziewaną porażką
poznańskich kolejarzy 3:13.

KS Paluczanka (2nin) pragnąc spopu-

laryzować wykopaliska wśród sportowców

catego kraju, organizuje przy pomocy kie-

rownictwa ekspedycji wykopaliskowej w

dniu 7 bm. Pierwszy Ogólnopolski Zjazd
P aklerowy do Biskupina.

•^j. Pod hasłem „Szukamy sprlnterkl"
organizuje w sobotę dnia 6 bm na wla

snym boisku sekcja lekkoatletyczna KS

Warta, trójbój sprinterskl dla pań nle-

zrzeszonych — na dystansach 40, 60 I t00

metrów.

JUBILEUSZ W KALISZU

Jubileusz 10-lecia istnienia KS OM-
TUR w Kaliszu odbędzie aię w dniu 7
b. m. Program przewiduje zawody o

mistrzostwo kl. B Zjednoczeni Kępno—
OMTUR. Bieg na przełaj na 3 km. Po-

pisy tramwajarzy poznańskich w gimna-
styce. Mecz piłki nożnej o nustrz kl. A

Zjednoczeni Poznań — OMTUR Kalisz.

ŚLĄSK — RZESZÓW 2:2

RZESZÓW, (kor. wł). Mające się
odbyć „Igrzyska Robotnicze" n

:

e do-

szły do skutku z powodu fatalnych , , .

warunków atmosferycznych. Odbył mieściła przy ul. Puławskiej
się jedynie mecz ponrędzy reprezen- Ni- 2.

tacjami Z R. S. S. Śląska i Rzeszo-

K S. Resovla Ib — K. S. OMTUR
P. Z. Lot 3:0.

Zawody te rozegrano o mistrzostwo
VI. B.

KRAKÓW ZAMIAST KALISZA

Termin długodystansowych mistrzostw

kolarskich Polski na torze nie niej!
zmianie (21 bm.), natomiast zmieniono

miejsce rozgrywki, mianowicie zamiast

w Kaliszu mistrzostwa rozegrane będg
w Krakowie.

MECZ ŚLĄSK — WARSZAWA

POTWIERDZONY

WOZB otrzymał już zgodę okręgu
śląskiego na mecz bokserski Warsza-

Iwa — Śląsk w dniu 25 października w

I Warszawie i 21 grudnia rewanż na Slg-
sku.

WOZB zmienia lokal. Nowa siedziba

wa. Skład Śląska oparty był na za-

wodnikach robotniczych klubów: Sc

Szłam przybywa do Warszawy w dn.

16 b. m . i pozostanie do końca miebij-
snowca, Będzina i Czeladzi, Rzeszów ca. Będzie on prowadził zaprawę zawód-

był reprezentowany przez OMTUR n!ków «awansowanych oraz kurs do-

szkoleniowy dla Instruktorów i przodo-
wników.

300 racji żywnościowych P. K Ol za-

pewnił Związkowi Bokserskiemu na o-

bóz przedolimpijski.

ta Pokó' Nowy Bytom. Czarni Chro-

paczów. RKS 27 Orzegów, Azoty Cho
"•zów i Ruch Radzionków.

Na podstaw
:

e tego podziału, zo-

rientować się można, że najs'1nie°szą
•est grupa pierwsza, gdzie aż conaj-
mniej 5 drużyn pretendować będzie
do pierwszego miejsca Będą niemi:
Concordia Knurów. Naprzód Janów.

Lechia, HKS Szopienice i niedoszły

Poznaniu —

p.

P

Wal-Warta — Czuwaj
cuch z Pomorza

Lublinianka — PKS Szczecin w Lublinie
—

p Pietrzykowski z Radomia.

Tęcza — KKS Olsztyn w Kielcach —

p

S'achowlcz z Pomorza

rarnovia - Legia w Tarnowie —

p La-

osiński z Zagłębia
Widzew — Ruch w Łodzi —

p . Madej
z Lublina.

WSZYSTKO
OLA SPORTU

do: pitki nożne', siatkówk

koszykówki, boksu
I pływania ===

ooIoca.

DOM HANDLOWY

). PBiDM i S-k;

ŁÓDŹ ulica PI01MVSKA 0-

PROSTUJEMY POMYŁKĘ
Do sprawozdania z wyścigu kolarskie-

go iv Radomiu z dnia 24 sierpnia wkradł

się błąd, który niniejszym proMnjemy,
nrwnrasMlnr jednocześnie orgariizato-przepraszając
rów

Wyścig rozegrano na trasie IfiO km

puchar „Życia Radom-kiego", a nie

drużynowe mistrzostwo stolicy.
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tabela najlepszych nabiera weselszego oblicza
100 (O 200 m

9.

10.

•Jaracztwski Ł.

Buhl Bdg
Białknwsk. Bdg
Kiszka Śl.
Maieck. Wr.

Lipski S cdi.

Grzanka Bdg.
Rutkowski Pozn

Szymoszek Śl

Piwowońsk, Kici.

400 m 800 a 1500 m 5000 a U0 pl 400 pl. 4X100

10,8
10,9
109

10,9

11,0
110

11,0
11.0

111

11.1

Rutkowski

Buhl

Lipski Sir dl.

Białkowski Bdg.

Szymoszek SI

Jarai'z<-w»ki L.

Dtinerki Tor.

Grzanka Bdg.

Piaskowy Kr.

Mach Gd

22.4

22.5

22.5

22.6

228

22,0

23,"
23.0

23.2

23,4

Buh) Bdg.
Piaskowy Kr.

Puzio Kr.

Grzanka Bdg.

I.ipnki Siedl^

Mach Gd

Rzeźmczek Śl

Krawczyk SI.

Kubera Gd.

Statkiewicz War.

50,9
«,4
51,6
52,0
>2,2
52.8

52,8
529

53,3
53.6

Wideł Kr.

Nowak Bdg.
Staniszewski W

Statkiewicz War

Rzeźniczek Śl.
Widersk' Kr.

Nieroba SI.

Kubera Gd.

Zaprzał SI

Tokarski Tor.

2:005

2:01.3

2:01.6

2:02,1
2:02,2
2:02,2
2:02.9

2.04,4
2:05 0

2:05,2

Widerski Kr

Staniszewski W

Kubera Gd.

Kwapień Kr.

Wideł Kr.

Kłoda Śl.

Czajkowski War

Nowak Bdg.
Dzwonkowski Wł.

Zaprzał Śl.

4:08 8

4:11.1

4:14 2

4:14.8

4:15.5

4:16,1
4:17 4

4:18,2
4:18,2
4:18.3

Kielas Gd.

Dzwonkowski

Boniecki Gd

Wierkiewicz P

Kwapień Kr.

Jurzak Śl
Ostolski War.

Czaikowski W

Feryniec Kr.

Wasilewski Wł

15:34,4
15:34 5

15:44.3

15:55 3

15:59 7

16:03.0

16:05

16:05.6

16:11,0
16:11.4

Adamczyk Wr.

Gierutto War.

Pawłowski Ł.

| Dunecki Tor.

i Małecki Wr.

I bkawina Kr.

j Maciaszczyk Ł.

i Kuźmicki Ł.

i Vorreiter Śl.
i Cetnarski Kr.

15.6

16,4
170

17,0
17.2

1-,2
17.4

176

17.7

18.0

Puzio Kr.

Małecki Wr.

Drozdowski Śl.

Maciaszczyk Ł.

Btaszczyński Wr.

Sitarek Pozn.

Vorreitei SI.

Palacz Śl

Niemczyk Kr,
Pawłowski Ł.

57,4 ;
61.3 i

61.4 i

626!

63.2 j

642j
645i

65.0 i

65.7 ;

66,0 i

HKSBdg. 44,5
H K. S Lublin 45,3
H. K S Wybrzeże 45.4

AZSŁ.

Cracovia

AZS Pozn.

Zgoda Sw

Pomorzanin Tor.

Syrena War.

Pogoń Kat

45.6

45.9

46.2

46.4

40,6

46,6
4(,.1

kula dysk oszczep młot w dal wzwyż * tyczka tr,ójskok
i

4X400m

1 Łomowski Gd 14 85 Łomowski Gd 44,50 Gburczyk War. 60,25 Kocot SI 49 16 Adamczyk Wr. 702 Kuźmicki Ł. 180 Morortczyk War. 382 .5
:

Hoffman Pozn. 13,40 Cracovia 3:36,0
2 Paski Śl 14.59 Gierutto War 14.20 Gierutto War 55.24 Kozubek Śl 47 00 Kiszka Si. 691 Brzozowski Kiel. 178 Małecki 1 Wr. 360 ; Kuźmicki Ł. 13,34 H K S Bdg. 3:39.4

3 Prywer Ł 14,43 Prask. SI (4.16 Szendzielorz SI 54 62 Masłowski Tor. 44.90 Kuźmicki Ł. 679 Dręgiewicz Kr. 177
:

Borodziuk Biał 350 ; Skawina Kr. 13,08 Wisła Kr. 3:40"

4. Gierutto War 14.28 Hoffman P. 42,92 Chmiel Śl 53.50 Deja Śl 44,()6 Jagusz Śl. 666 Zwoliński War. 177 Frost Gd 340 i Chmiel Sl. 12,87 Zgoda Św. 3:42.0

5. Adamczyk Wr. 13.44 Dunecki Tor. 40,43 Szelesl War. 52,84 Więckowski Bdg 42,17 Hoffman Pozn. 666 Adamczyk Wr. 176 5 ; Ma:che
r

czyk Śl. 340 ; Pawłowski L 12.76 Fogoń Kat, 3:42,3

6. Now ński Szcz. 13.19 Grzelski Ł. 40.38 Rytczak Ł 52.70 Sobecki Tor. 42 27 Skwarek Zam. 662 Rogowski War. 176 Groman Biał. 340 | Tuzik Szcz. 12.72 Syrena War. 3:42,7

7. Grzelak i Ł. 13,14 Makulec Kr 40.17 Garncarrzyk Ł 52 27 Sieckel Śl 40.35 Pawłowski L. 660 : Antczak Wr. 175 Mucha Częst. 340 ; Stary brat War. 12,69AZSWr. 3:46,0

Koaot SI 13.02 Owczarek Ł 40.15 Mikrut Bdg 52,16 Krawczyk Pozn 3i 95 Seiafini Kr. 651 Gierutto War. 175 Szendzielorz Śl. 140 Antczak Wr. 12.62 Pomorzanin Tor. 3:47,0

9. Miikolec Kr 1218 Lisiak Lub 40 04 Mrożew-ki Ł. 52 (15 Kiełpikowski Bdg. S6,'J8 Szymoszek Śl. 649 SienrątKowski B. 171 Kurdelski Bdg. 332 : Abramski Olsz. 12,51 ; Paiawag Wr. 3:49,0

0. Zieleniewski Gd. 12,97 Kuźmicki L. 40,00 Hoffman Pozn. 52,02 Seget Śl. 36.62 Stawczyk P. 648 Szmydke L, 171 , Corpisz War. 330 1 Zwoliński Lub. 12,44 A. Z . S. Łódź 3:49,9

Z CZTERECH

jakie padły

rekordów sezonu

w czasie meczu

lekkoatletycznego Warszawa — Pra-

ga dwa stanowią rodzynki w tabeli

Na przekroczenie 60 m w oszczepie
zdawało się, ie będziemy mus eli cze

kić kilka lat. A jednak Gburczyk

szym stanie (deszcz). i Adamczyk
miał kłopoty z rozb'eg

:

em Osiągnię-
cie w tych warunkach 7 metrów sunął się na pierwsze miejsce w trój

świadczy o b dobrej formie wrocła- skok- .

kroczył nieosiągalne dla specjalistów J Mamy nadzieję, łe Nanke przy naj-
skoku wzwyż 180 cm. a Hoffman wy- bliższej okazji postara się znaleźć na

liście przed pokonanymi przez siebie

Nierobą i Tokarskim, których wyniki o-

wianma. j

Potwierdzeniem jej by! wynik b
!
e-

gu przez płotki. W konkurenci tej

wacji dal w rezultacie rekord tycio

wy, wskazujący na wielkie możliwo- \JAJWIĘKSZE zmiany notujemy
ści Adamczyka w biegu na 110 m pł.

•prawił wielką niespodziankę, poprą- Adamczyk startnje niezbyt często, bo

wtaiąc swój wynik o 6 metrów —

po nie mł z kim w Polsce walczyć.. Po-

rownorzędnej walce z rekordzistą Cze jedynek z reprezentantem Czechosło-

•boWotvacji, Kiesewetterem.

Gburczyk ob:ecuje wznowić racio-

•aln* treningi i spodziewa się jeszcze
ustanowienia rekordu życiowego.
S/koda, że ta decyzja nastąpiła już
a progu sezonu. |

DRUGĄ sakramentalną granicę
stanowiło 7 m w. skoku w dal,

> którą wreszcie uporał się Adam- •

czyk Skocznia nie była w najlep-

Hoffman miał b dobry dz
;
eńIo-

siągnął niezłe rezultaty w skoku w

dal j rzucic dyskiem Gdyby Hoflman

potrenował się solidnie], mógłby w

skoku w dal dojść znów do 7 me-

trów.

KURS SPADOCHRONOWY
I MOTOROWY

^

Kadry Lotnicze przy Stołecznym
Komitecie OMTUR zawiadamiają, że

c dn em 1 października rozpoczyna

łię kurs spadochronowy I stopn.a.
Kurt będzie się odbywał w gmachu
Stołecznego Komitetu OMTUR' w

Warszawie przy ulicy Mokotowskiej
24 w godz 18—21 -ej.

Zapisy przyjmowane są codziennie
W Wydziale Stołecznego Komitetu
OMTUR pod w/w adresem w godz
od 10 — 16-ej Opłata za kurs wy-
nosi 300 — zł, płatne przy zapisie.

Jednocześnie podajemy do wiado-

mości, że od 1 IX 47 r. przyjmowane
b«fdą orientacyme zapisy na teorety-
czny kurs wyszkolenia lotniczego mo

torowego, który będzie zorganizowa-
ny w pierwszych miesiącach 1948 r

montuje ósemkę
PZB liczy się poważnie z doj-

ściem do skutku Słowiańskich

Mistrzostw Bokserskich i projektuje,
celem wyłonienia reprezentacji pol-
ikiei. mecz dwu teamów w Łodzi w

dniu 17 bm.

Warta rozegra towarzyski mecz

bokserski z Batorym w nadchodzącą

niedzielę w Pnznaniu Dojdzie do cie-

kawych starć Sobczak — Nowara i

M 'lak — Bazarnik.

Stella (Gmezno) pokonała Bielarnię
z Kalisza w ramach mistrzostw dru-

żynowych w stosunku 11:5. Cztery

punkty Stella zdobyła w o.

Gdańsk
we rfouje
Białkowskiego

GDAŃSK, 3.9 . (tel. wł.). W najbliż-
azą sobotę, 6 bm. odbędzie się w Byd-
goszczy międzyokręgowe spotkanie pięś
elarskie reprezentacji Pomorza i Gdań-

ska. Gdańsk wystąpi w wieln katego-
riach i nowymi nabytkami. W półcięż-
kiej zadebiutuje w reprezentacji okrę-
gów utalentowany Mechliński. Podobnie

w muszej wystąpi Zieliński II, mistrz

polskich juniorów, który zmierzyłby się
• Gumowskim. Podobnie w koguciej
walczyć będzie Kudłacik.

Układ poszczególnych par będzie
praw do po dli nie następujący: Gumow-

dd — Zieliński II, Borowicz — Kudła-

dk. Baranowski II — Drążkowski, Sn-

wiAski — Skierka. Waika ta zapowia-
da «ię bardzo Interesująco, bowiem So-

wiński, b. reprezentant Polski, wystąpi
po raz pierwszy po dłuższej przerwie,
Paliński — Iwański, Cebiilak — Rajski,
Szymański — Mechliński. Grabowski —

Strzałkowski. W ciężkiej istnieje ewen-

tualność. że wystąpi dawny zawodnik

Warty — obecnie przebywający^, w Gd n'i

ikn — Białkowski Zawodnik ten wy.

tłał do swojego klubu prośbę o zwol

Hienie, a Gdańsk «tara się o pozwól,--
ale, «żeby Białkowski startował w re-

prezentacji okręgu.

J OMOWSKI nie jest zadowolony
i-J z pchnięcia kulą Obiecuje

3
jed-

nak przekroczenie 15 m w kuli i 45

m w dysku jeszcze w tym roku.

WA nowe rekordy sezonu usta-

nowiono na mistrzostwach klu-

bów związkowych. Kuźmicki prze-

D

IN 800 m. Statkiewicz i Nieroba po-

większyli grono kandydatów na prze-

kroczenie 2 minut. Kubera I Tokarski

znaleźli się na miejscu słabych Kurpesy
i Świniarskiego.

Nie uwzględniamy w tabeli wyniku
Nankego 1:59,5 nB 800 m, gdyż bieg
odbył się na krótszej o kilka metrów

trasie. j

sięgnięte w normalnych warunkach —

zamieszczamy.

Wśród sprinterów Jedynie Kiszka ur-

wał ze swego życiowego rekordu 0,1 sek.

DŁUGODYSTANSOWCY nie mają
spotkań 1 wyniki Ich stanęły w miej-

scu. A szkoda, bo jak widać • nadkich

startów tf w formie doić dobrej.

[ KJelasa np. stać n tej chwili na na-

cznie lepszy wynik (15:15).

Jeśli w ostatnim miesiącu sezonu lek-

koatleci przejawią ożywioną działalność,
to niewątpliwie nasza tabela ulegnie

dalszym zmianom.

Stanisław Sieniarski.

efleksje z Kalisze
Tylko duże fory dla masowego kólarsiwa

WmBń

Przecz^»/ uważnie
W.wstesmów się i ocfpowiedz
w ORGANIE

skiego Zw.

Revue Belge de Volleyball" z lipca br.

Roger Mazeau zamieszcza pod tytułem

„Czy jesteś sportowcem?" szereg pytań

skierowanych do (portowców, jako la-

wo dnik ów i jako widzów. Pytania te

niezmiernie aktualne i na naszym tere-

nie WHrto przj toczyć, ponieważ stano-

wią pewnego rodzaju egzamin z kultu-

ry i wyrobienia sportowego.

Oto pytania skierowane do sportow-

ca jako zawodnika:

„Czy uprawiasz sport z zamiłowania

do sportu?

Czy grasz dła twej drużyny, a nie

dla samego siebie?

Czy wykonujesz połecenia
drużyny bez krytyki?

Czy uznajesz bez dyskusji
sędziego?

Czy umiesz nie pysznić się
nej i nie ivpadasz w złość z

przegranej?

oficjalnym Belgij- ka większej omyłki można stwierdzić.

Piłki Ręcznej „La że nie wszyscy nasi sportowcy tą na-

prawdę sportowcami.

Krzyczą o tym niejednokrotnie tłu-

ste czcionki tytułów te szpalt pinn

sportowych, obrazują „kulturę" niekló-

ryrh naszych sportowców sprawozdania
z zawodów «portowych, a w szczegól-
ności z ringów bokserskich l boisk pił- !

karskich.

Niewątpliwą krzywdą dla wieln na-

szych sportowców byłoby oczywiście
generalizowanie w ocenie Ich kultury
na podstawie zdarzających się — nie-

stety jakże częitto—zajść na boiskach,
awantur, pogróżek pod adresem sędzie-
go lab wręcz atakowaniu go. ale bior.jc

odpowiedzą sobie uczciwie na pytania

Rogera Mazeau. W ich świetle będą mo-

gli sami siebie osądzić,

Janina Nowak

Sekretarz P. Z. P. R .

OSTATNIE aawody kolarskie w

Kaliszn wyjaśniły rzecz niezmier-

nie dla in-symłośei kolarstwa ważną,

mianowicie, ie torów o charakterze wy-

łączni* widowiskowym, Ij. torów ma-

łych długoścś 333 m, Jeżeli idę myśli •

•porcie masowym, budować nie można.

Tory małe, wapanlal* widowiskowe,
za względu na mały promień wiraży,
muszę posiadać uliczne pochylenia. To

ry te są niebezpieczne i dostępne wyłą-
cznie dla kolurzy wykwalifikowanych,
dlatego też, jeżeli myśli się o sporcie

masowym, należy budować tory nie

mniejsze, Jak 380 — 400 m, które nie

tracą na atrakcyjności, a świetnie służą
tak kolarzom doświadczonym, jak i po-

czątkującej młodzieży.

Nie można opierać aię na wzorach

zagranicy. Na zachodzie '
w * większości

wypadków, tory budują przedsiębiorcy,
dla których celem Jest wyłącznie zaro-

bek i którzy bacują na atrakcyjności i

kolarzach aawodowych. Natomiast «wiąz
kl sportowa 1 aarządy miast budują

tory więksae • mniejszych pochyło-
ściach. Przykłady i Paryż i nowoczesny

tor w Vlncennes, 500 m niedawno przo-

udowany tor Parć des Princea 500 m, W piątek dn 5 września w trzecią rocf

Buffalo 400, w Mediolanie najnowocześ-
n ' c

\.
ł

*, '«"T ~

, •_ , „Bat", tolnlaria AK Batalionu Klllflskleg*
»zy tor Vlgorelli 397 m, Czechosłowa- odb,dzl. ,,, 0 aodl i50 ,ano „abolaft.

cja — tor w Pardubicach — 400 m ltl ,Wo łatobna w Kotclala Ks. Ks. Pallotynów.

Na wyścigach kaliskich dobrze

padli średnio i długodystansowcy, n»

toniiast sprinterzy kompromitujące.
W spotkania trójkowym, ncrówiw

Bek, JaJi i Kupcsak sfubili (fcrwy i P»

iwulili ociec dłufodystansoweow! Plfe

traszewskiemn, który adoblowal oba,

zdobywają* pierw*** miejsc*. Wpraw*
dzie później obaj rywale walczyli sap*

mlętale * drugie i trzecie miejsce, Jed-

nak, biorąc całość, wyścig ten był ni»

zwykle komiczny. Pietruszewski ustani*

wił niespotykany dotąd rekord, wy»

przedzając obudwóch mistrzów forinta

na dystansie 1 km o przeszło 600 m.

Poza tymi dwoma sprinterami — ni*

stety nowego narybku nia widać. Zdol-

ności krótkodystansowca posiada Ka»

dert, Wiśniewski, Popoftczyk 1 jeszew
kilku z młodzieży kolarskiej Warsza-

wy, jednakże brak toru w stolicy ima>

sza jednych dv treningów na szosie, a

inni, jak Przybysz i Grabski po kilka

wysiadkach i biegów szosowych ponad
100 km zniechęcili się supełnl*.

Ir. Szymcsyh,

•

W piątek dn 3 września

kapitana sprawę ogólnie stwierdzić trzeba, ze

1
znaczna lir/.ha naszych «portowców wy-

decyzje kazuje zbyt słabe ^norale" I że spor-

towców — nie w sensie wyrobionych
r wygra• mięśni, rozwiniętych instynktów walki,
powodu zacietrzewienia i fanatyzmu klubowe-

go, ale sportowców prawdziwych, n-

Czy wołisz przegrać niż postępować miejąrych zachować się nienagannie r.n-

Puchar Davisa został w U.S.A.
Yankesi są dziś bezu/ylętinie lepsi

ale Australijczycy umieli przegrać
AK było do przewidzenia, puchar gielskiego korespondenta

Davisa pozostał w U. S . A. O- graph" — Colin Long. i

statni etap tegorocznej walki finali-

sty międzystrefowego — Australii i o-

brońcy pucharu — USA zakończył się

„Daily Tele-•

jemu to Au-

stralia zawdzięcza swój honorowy punkt.
Long był znakomicie szybki, 1 zdobył
się w uderzeniu i serwisie na tak wiel-

na kortach Forest Hilis zdecydowanym ! ką siłę, iż zaskoczyła ona przeciwni-

wbrew pojęciom honoru?

TAK — wtedy jesteś na dobrej dro-

dze aby stać się sportowcem".
I do sportowca jako widza:

„Czy wzbraniasz się oklaskiwać suk-

cesy drużyny przeciwnej?
Czy gwiżdżesz, jeśli decyzja sędziego

nie podoba ci się?

Czy chcesz żeby wygrała twoja dru-

żyna, nawet wtedy jeśli na to nie za-

sługuje?

Czy szukasz zivady z widzami, któ-

rzy oklaskują drużynę przeciwną?
TAK — wtedy nie jesteś sportow-

cem. Staraj się nim zostaff'.

Nie wiemy jak egzamin ten wypadł
wśród sportowców belgijskich. Wiemy

natomiast, jak może wypaść u nas. Bo

jeśli

równo na boisku, jak i trybunie, wal-

czących zawsze „fair" —

mamy zamalo.

Gdzie tkwi przyczyna zła?

Sport jest dla wszystkich i wszyscy go

dziś uprawia/g Inteligent obok robotni-

ka, student obok rzemieślnika. Czy
przyczyną jest więc może demokratyza-
cja sportu? Na pewno nie, bo sport u

nas zawsze był demokratyczny. Przykli-
dem nazwiska Kusocińskiego, Nojeeo,
Czecha, Tłoczyń.»kiego i wielu innych,

którzy przecież nie należeli do kasty
uprzywilejowanej.

Ideałem sportowca jest połączenie wa

zwycięstwem USA 4:1. Ten jeden punkt
jaki zdobyła Australia, był jednak nie-

spodzianką. Nikt naogół nie mógł przy-

puszczać, by Australijczycy, którzy ani

w Wimbledonie, ani na mistrzostwach

ków. Żywiołowość Longa uzupełnił Brorn

wich mózgiem. Jego zagrania były peł-
ne finezji I inteligencji. W sumie zna-

komita para. Yankesów musiała tym ra-

zem uiedz.

USA n<e odegrali w deblu większej roli W singln silniejszym punktem Atl-
— zdołali Yankesom w finale pucharu j stralijczyków był jednak D. Pails. Bar-

Davisa wyrwać punkt *r tej właśnie dzo niewiele brakowało

grze. Jeśli miała być niespodzianka, to

raczej można było jej oczekiwać w ew.

przegranej Schroedera w singlu.

Wynik gier brzmiał:

J. Kramer — D. Paiłs 6:2. 6:1, 6:2.

T. Schroeder — J. Bromwich 6:4, 5:7,
lorów i zdolności fizycznych z wartoś- 6:3, 6:4.

ciami moralnymi. A tych właśnip warto-

ści moralnych w naszym «porcie brak.

Wydaje .się. że w programie naszego

za sprawdzian kultury sportow-ij wychowania fizycznego i sportu trakt..-

przyjąć odpowiedź TAK lub NIE

pytania Rogera Mazean, to bez ryzy-

W Tarnowie

na odbudowę
Warszawy

Tarnovia (komb.) — RKS Świt (N.
Sącz) 7:0 (4 0).

Zawody towarzyskie, z których czy

4ty dochód przeznaczono na odbudo-

wę Warszawy Przy mćl; stei pogo-

dzie, na rozmokłvm bn's"ku odbyły | k" p dy nie zachowuje się

wanego zarówno wszerz, jak i sportu

wyczynowego, brak Jednego jeszcze ele-

mentu, tj. WYchmvania sportowego. Na-

I
leżałoby uprzytamniać i wpajać naszym

zawodnikom, że obowiązkiem każdego
sportowca jest nip tylko dbałość o ta-

j chowanie kondycji, nie tylko dążność
do uzyskiwania coraz lepszych wyników,
ale w niemniejszej mierze — dobrowol-

ne podporządkowanie się dyscyplinie,

lojnlnctść i urzciwość w walce. Że ho-

nor drużyny czy zawodnika nip wtedy
jest zagrożony, jeśli przegrywa

— ale

jak przystało

J. Kramer, T. Schroeder — 1 Brom-

wich, C. Long 4:6, 6:2, 2:6, 4:6.

T. Schroeder

9:7, 10:81

by w trzecim

dniu nie wygrał 2-giego punktu. Schroe-

der przechylił szale zwycięstwa na swo-

ją stronę tylko dzięki największenin
wysiłkowi i większej dozie szczęśria.

Szczęście to właściwie dopisało mu

pierwszego dnia.

W czwartym ssele, gdy prowadził z

Bromwirhein już 4:2, «chwycił go skurcz

dłoni tak silny, iż nie mógł utrzymać

w tym wypadku niedozwolone, a tafe

że i to, że wobec niemożności dalszej

gry, punkt powinien być przyznany Au-

stralii.

Przepisy są- przepisami — oczywifcl*
'

są ważne i należy je przestrzegać. Sf

jednak takie, jak tu wydarzenia, kiedy
prawdziwy sportowiec nie chc* (ehoi
ma pełne prawo) s nich korzystać. A«>

I stralijczycy nie chcieli zdobywać punk
tu, dlatego, ie przeciwnik wskutek chwt

łowej kontuzji ni* mógł walczyć.

Nie jest to Jedyny w historii walk •

pnehar wypadek tak sportowo pojętego
stanowiska partnera. Miłym obowiąz-
kiem będzie dła nas, gdy przyipontaiinjr,
że podobny wypadek o jeszcze bardziej

zasadniczym znaczeniu miał miejsc*
w spotkaniu Polska — Niemcy w l'H9

r. Niemcy w di-blu wskutek niedyspo-
zycji Ilenkla nie mogli wystawić za po-

wiedzianej pary. Zaczęły się targi Od-

wołano się telefonicznie l kortów Legii
do Londynu, do Głównej Komisji Sę-
dziowskiej rozgrywek o puchar Davisa.

Odpowiedź brzmiała: Punkt wobec nic

się mnło ciekawe zawody piłki noż-1 na prawdziwego sportowca, ho na praw-

nej Tarnovia, która v/ystąn
:

ła z! rlziwe zwycif-two składo się nie tylko

wygrana, ale i dobre wrażpnie.
Niech więr również nasi sportowcy

4-ma

poko
czan.

graczami rezerwowymi
tała drużynę Nowo

(or).

łatwo I

Sąde-1

rakiety. Przepisy w takich wypadkach
D. Pails 6:3, 6:8, 4:6,

8
? nieubłagane. Powinien być przyzna-

| ny waicower na korzyść Bromwicha. Je

J. Kramer — J. Bromwich 6:3, 6:2, " t fyn '° n ° P" 6 "" 1 " możności wystawienia przez Niemców
A.o Ino wprawdzie, ale tylko' po to, by ma- ,,. ,6
-

z
-

. „ . . / . . . . zapowiedzianej p*ry należ; się w de.
sażysta swymi energicznymi zabiegami ., „, .

Prymat Jacka Kramer. Jest widoczny. dupiwadził Jłoń Schroedera do włada- ,

A,C
~

chcrde
*

óoh
*

Obie swe gry pojedyńc» wygrał łatwo 0d tej chwili masaż ręki Schrede,
^ P " nk,y " P " y 8,ol,ku '

i przekonywująco, potwierdzając raz je-
1

„ powtarzał się po każdym (1) gemie,
1

I P° "kończonej rozmowie z Londy.
szcze, że «tanowi dziś klasę dla innych | ał do ukończenia meczu.

nieosiągalną

Porażka Kramera w dębin według
meldunków, nadeszłych z U. S A. tłu-

maczona jest słabą grę jego partnera.

Schroeder grał w deblu poniżej swych

Opinia byłz zaskorzona. Gest Anstra-

lijrzyków spotkał się a ogólnym uzna-

niem.
— Przecież mogli protestować — a

nie uczynili tego. Ich kapitan śporto-
możliwośr.i. Kramer po zorientowaniu , wy Roy Cowling nie interweniował —

*ię w sytuacji, zmniejszył gaz. by oscezę

dzie się na singla Inna rzecz, że w d?

hlu Australijczycy wznieśli się tym rn-

«em na szczyty swych umiejętności.
Fenomenalny był zwłaszcza, zdaniem an

choć miał pełne prawo
— stwierdfi

Fred Perry. którego siłą niemal pow

«trzymano na trybunie, gdyż chciał

wkroezyć na kort. by zamanifestować iż

zabiegi masażysty wobec Schroedera »9 skieh. Uf).

nem zadecydowano, iż Polska zgadza
się i przyjmuje inne zestawienie pały

niemierkiej. Deble przegraliśmy (zress-

tą i my wystawiliśmy parę rezerwową>.
Ale gdybyśmy wówczas poszli jedynie
po linii przepisów, osiągając w. o. punkt
z debla, mielibyśmy z Niemcami mecs

wygrany (I Tłoczyński. jak wiadomo,
vygral oba single, zdohywając 2 pkt.ł.

Dlatego rozumiemy i potrafimy oco.

lir podobny gest sportowców Australij»
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Zaczęliśmy o«f chmureh9 cfzlś śrafiamy «#© śarcząg

i tajemnica powodzenia
mistrzyni świutn - Spgclv«i/oii/e|

SIEDMIOKROTNA mistrzyni świa-

ta w strzelaniu z łuku, Kurkuwsk.i

Spychajowa Jest w Warszawie, w prze-

jeździe z mistrzostw w Pradze do Sztok-

holmu, gdzie pracuje w polskim poseł
stwie. Doskonała to okazja, aby złożyć

Jej wizytę.

Na stole piętrzy się jej dorobek z

atatmich mistrzostw: 2 kryształy, srebrny
puchar, srebrny herb miasta Pragi, 8

medali (w tym 6 złotych i 2 srebrne

ona złote odznaki od łuczniczych związ
kfor Belgii i Francji.

SUKCES OD PIERWSZEGO STARTU

Zainteresowanie Kulikowskiej aportem

łuczniczym sięga r. 1926, kiedy na ze-

braniu Rodziny Wojskowej, apelowała
do audytorium o uprawianie łucznictwa.

Utworzono sekcję łuczniczą, zaangażowa
me snanego w owych czasach instrukto-

ra Łotockiego i zebrano sdę de pracy.

W dwa lata potem Kurkowska odniosła

zwycięstwo na pierwszych narodowych
mistrzostwach Polski.

Poszły na bok sporty, które dotych-
czas uprawiała Kurkowska, a więc:
•zermierka, pływanie, wioślarstwo i

Strzelanie z broni. Kurkowska całkowi-

cie poświęciła się aportowi łuczniczemu

i w 1931 r. na pierwszych mistrzostwach

świata we Lw-owie, gdzie nie było jeaz-
<tte konkurencji kobiecych, zajęła dru-

gie miejsce ca Polakiem Sawickim. W

tym ta rokn powstała Międzynarodowa
Federacja Łneznicza « siedzibą w War-

•zarwie. W rok później Kurkowska na

mistrzostwach świata w Warszawie zdo-

była pierwsze miejsce na 70 m.

WRESZCIE KONKURENCJE

KOBIECE

Od 1933 r., daty mistrzostw świata w

Londynie, z udziałem Ameryki z poza

państw europejskich, wprowadzono kon

kurencje kobiece. Sukces Kurkowskloj
był tu całkowity: zdobyła mistrzostwo

na wszystkie dystanse i zarazem ogólne.

W 1934 r. mistrzostwa w Szwecji i u-

dzJalem Francji, Belgii, Norwegii, Szwe-

cją Anglii, Czechosłowacji I PolsU i

znów mistrzostwo w rękach Knrkow-

«kicj.
W 1933 r. Kurkowska na mistrzost-

wach w Brukseli była chora i strzelała

tylko dla zespołn, który też odniósł

swydęstwo. 1936 rok — Praga i Kurko-

Trsks zdobywa unów mistrzostwo. W rok

później w Paryżu Kurkowska była tak

dalece chor», te lekara zabronił jej
startować, ale:

— Czwarta w zespole była gorsza

•de mnie — ope^rlada Kurkowska —

więc musiałam startować.

Rezultat i seapół naaa cdobył I miej-
sce, a Knrkowsk» indywidualnie była
«Ewarta. Rok 1938 — Londyn. Kurkow-

ska sdobywa mistrzostwo na krótkie dy-
stanse, W ostąjnłsn rokn przed wojną
na mistrzostwach w Oslo Karkowska

zdobył* mów ogólne mistrzostw®,

Jfastępnje siedmioletni» i w

1946 r. Kurkowska jedzie na mistrzo-

rtwa do Sztokholmu. Przyjechała ca

późno, na trening nie byłe cnasn, dopie-
ro tutaj otrzymała sprzęft, to

trf musia-

ła zadowolić się czwartym miejscem.
MISTRZOSTWA W PRADZE

Wreszcie tegorocoie mlstreostwa w

Pradze, Całkowity »ukcea Karkowskiej:

Sędzia pod parasolkq

sześć pierwszych miejsc i ogólne mi-

strzostwo. Konkurencja: 21 zawodni-

czek siedmiu narodowości.

— Byłam zupełnie osamotniona — o-

powiada Kurkowska o mistrzostwach w

Pradze. — Serdecznie opiekowali się
mną Szwedzi („Godzina 12, Janina o-

biad". — „Godzina 8, Janina spać"). Na

mistrzostwa miało przyjechać trzech na-

szych zawodników. Nazwiska ich figu-
rowały na tablicy, kwatery były zarezer

wowane, przez megafon ciągle ich wy-

woływali. Nie przyjechali, a szkoda, bo

Skrzyipkowski ze Zgierza ma takie wy-

niki, jak Szwed, który zdobył mistrzo-

stwo.

— Podczas mistrzostw odbył się kon-

gres, na którym postanowiono przefor-
sować łucznictwo na Igrzyska Olimpij-
skie. Na Londyn jeszcze nam się to nie

uda, chcemy tam tylko urządzić mistrzo

stwa i pokaz, ale w Finlandii na Olim-

piadzie w 1952 r. z pewnością łucznict-

wo będzie już w programie.

Kurkowska pokazuje mi biuletyn Mię

dzynorodowej Fed. Łuczniczej. W tabe-

li rekordów widnieje jej nazwisko pię-

ciokrotnie, po rai* — Szwedki He.il-

l>om i Angielki Simon. Zespołowo na

długie dystanse rekord należy do Pol-

ski, na krótkie — do Anglii, ogólnie —

do PoL*i

TS-LETNIA ZAWODNICZKA

— Sportem łuczniczym bardzo inte-

resują się w Polsce — zwierza aię Kur-

kowska — ale brak sprzętu natrafia na

poważne przeszkody. Sprzęt krajowy nie

jest przystosowany do zawodów na du-

żą skalę, zagranicą zaś nie można go do-

stać. Ostatnio zamówiliśmy w Szwecji
(cały świat strzela sprzętem szwedzkim)
100 łuków, ale nam odmówiono. Wiee-

prezes Zawiślański jeździ po całej Pol-

sce, organiznjąc kursy łucznicze i wszę-

dzie napotyka na duży zapał młodzieży.
Łucznictwo to piękny sport — zapala

się Kurkowska — i ma tę zaletę, ie nie

zna granicy wiekn. 73 -letnia Angielka
Ncttleton zdobyła w r. z . trzecie miejsce
na mistrzostwach świata.

Zaipał naszej mistrzyni udziela się
"skolei i mnie. Chcę zobaczyć łuk zbliaka,
przyznam się ze wstydem, że nie mia-

łem dotychczas okazji do tego.

SPRZĘT ŁUCZNICZY —

TO ISTNE CACKO

Kurkowska wyjmuje długie pudło —

jakby od skrzypiec i z nabożeństwem

wydobywa zeń składany łuk i strzały.

Drugi łuk pozostaje wewnątrz. Istne

cacka. Proszę o nademonstrowatme zło-

żenia się z łukn. Oto pozycja przy strza-

lena70m.
— Przy odległości na 70 m mam u-

trudnione strzelanie — objaśnia Kurko-

wska — bo grotem mnsiałabym celo-

wać w niebo, ale w tym roku znalazłam

na to sposób: ustawiam kułak na tar-

czy i wypuszczam strzałę.

Strzała jest leciutka 1 zdumiewam się,
że w ogóle doleci na 70 m.

Kurkowska szybko uświadamia mnie:

— Na pewno doleci, a przecież pano-

wie strzelają jeszcze dalej, bo na 90 m,

a Indianie w Pern nawet na 300 yar-

dów!

— W przyszłym roku — opowiada z

zapałem — aastosuję pray stnelimin

mój wynalazek. Zamówiłem w fabryce
krótszy łuk l wówczas będę celowała po

prostu grotem do tarczy. Łuk będzie
miał wtedy silniejszy wyrzut.

— A więc to pani tajemnica na przy-

szłe mistrzostwa — zagaduję — może o

tym nie pisać?
— Nic podobnego, w Pradze powie-

działam już o tym wszystkim moiin

konkurentkom, w naszym sporcie nie

mn tajemnic, wszystko robi się dla

wspólnego dobra. I oto wyniki: zaczę-

liśmy od chmurek, d«iś trafiamy do tar-

czy.

aapmenił urn wdecydowan* zwycięstwo
ut bUgu na 400 Ti*. Miody smoodnik

HKS Bydgonc* jest jednym t mzflmplej
tapowiadajqcych dę naszych lekko-

atletów.

Niespodzianki w boksie pomorskim
Krzemiński znokautowany

Lekkoatleci nasi mimo ulewnego desz-

czu uzyskali szereg doskonałych wyni-
ków na zawodach Praga — Warszawa.

Okazuje się, że najlepszym sposobem
na bicie rekordów jest silna, między-
narodotoa konkurencja. Na zdjęciu sę-

dzia mierzący wyniki skoku w dal.

W niedzielę rozpoczęły się na Po-
morzu pierwsze mecze o drużynowe
mistrzostwo okręgu. Stały one pod
znakiem niespodzianek.

W Chełmży miejscowa Legia po-
konała zeszłorocznego mistrza Zje-
dnoczeni w stosuuku 9:7. Wyniki: w

muszej Szalkowski przegrywa z Bo-
rowiczem (Z), w koguciej Radke (L)
wypunktował Jóźwiaka. .W piórkowej
Dormowicz uzyskują zwycięstwo nad

Wilczyńskim (Ż), w lekkiej Sowiński

(Zj) wygrywa z Meszyńskim na sku-
tek dyskwalifikacji. W półśredniej
Paliński góruje przez trzy starcia nad
Richterem (Zj), w średniej Cebulak

wypunktował Sosnkowskiego (Zj).
Bartosiński (Legia) przegrywa na

punkty z Pollakiem w wadze pół-
ciężkiej. Walka w ciężkiej pomiędzy
Chyłą (Zj), a Lutobarskim zakończyła
się wynikiem remisowym. W ringu
sędziował Poteracki, na punkty Da-
nielewski i Ciesielski, (ko).

W Inowrocławiu zanotowano ubie-

głej niedzieli drugą niespodziankę w

postaci przegranej zeszłorocznego wi-
I cemistrza KKS-u Z Inowrocławia z

| toruńskim Gryiem. Niespodziewane
I zwycięstwo odniósł młody, lecz ambit

ny zespół toruński, który zdaje się,
| te w tym roku odegra niepoślednią

rolę w boksie pomorskim.
Największą niespodzianką tego me-

czu była przegrana Krzemińskiego
przez k.o. z 18-letnim Gloniakiem. Za-

znaczyć wypada, że Krzemiński po-
raź drugi przegrał z tym zawodni-
kiem przez k. o.-

Wyniki techniczne. W muszej bar-
dzo ładną walkę stoczyli (zawodnicy
Gryfu na pierwszym miejscu), Gu-
mowski i Szulc II. Mistrz Polski Gu-
mowski wypunktował Inowrocławia-
nina. W koguciej Krzemiński przegry-
wa w II starciu przez k.o . z Glonia-
kiem. W piórkowej Przybylski ulega
na punkty rutyniarzowi Mrozowskie-

mu. W lekkiej Styranowsld, mając
pierwszą rundę wysoko przegraną, w

II starciu potężną kontrą zwala na

ring Kozłowskiego. W półśredniej re-

misowe spotkanie «toczyli Nowak z

Ceglarskim. W średniej rewelacja
boksu pomorskiego Szymański noka-

utuje już w pierwszym starciu Wie-
czorka. W półciężkiej Zmorzyński łat
wo wypunktował Kawałka oraz w

ciężkiej Zielaskiewicz przegrywa

przez k. o . z Zielińskim. W ringu wal
ki prowadził Rozmarynowski z Byd-
goizozy. (ko).

IMa pływalni
w Wejherowie

WEJHEROWO 5.IX. (Tel. wł.) . W Wejhero-
wie rozgrane zostaty zawody pływackie z*

udziałem zawodników Bydgoszczy, Torunia

I Gdyni. Zwyciężyli ptywacy gdyńscy, ma-

jący w swych szeregach mistrza Polski,
Marchlewskiego (Grom). Pływak ton na

100 m st. dow. osiągnął 1:06,2. Poza tym

na uwagą zasługują poslępy młodych pły-
waczek Gromu, a specjalnie utalentowa-

nej Tełssere, która na 100 m uzyskała 1-.S4,
ana400m—8:13.

Wynikł techniczne — panowie: 200 m st.

grzb. 1) Grześkowiak (Toruń) S:35, 2) Dal-

kłewlcz (Gdynia) 3:35.1 . 100 m st. grzb. 1)
Piotrowski (Bydgoszcz) 1:32,8, 2) Nowacki

(T) 1:34,6. 100 m st. dow. panów 1) March-

lewski 1:06,2, 2) Bartoszewicz (G)
1:17,9. 200 m st. dow. 1) Bartoszewicz (G)
3:07,9. 400 m st. dow. 1) Bartoszewicz 6:44,8.
100 m st. kl. 1) Dalklewlcz (G) 1:33,9, 2)
Gawlak (G) 1:35,9. 5x50 st. dow 1) Gdynia
2:55,4, 2) Bydgoszcz, 3) Torurt.

Panie: 100 m grzb. 1) Gąslorowska (B)
1:51, 2) Kłosowska (G) 1 :54. 200 m it. kl .

1) Cośnikówna (G) 4:00,5, 2) Gąslorowska
(B) 4:01,7. 400 m dow. 1) Telssere 8:13, 2)
Jaroszewska (T) 8:17,5. 100 m dow. 1) Tels-

sere 1:34, 2) Jaroszewska 1:39. 100 m kl.

1) Woźniak (B) 1:48,4, 2) Kośnlkówna 1:49,4.

Kurkowska ma trzy łuki, dar od

Szwedów, ale zabiera ze sobą tylko je-
den. Dwa zostawia, s czego jeden na

próbę dla znanego przed wojną podróż-
nika — harcerza Jelińskiego, który chce

zająć się produkcją podobnych łuków w

Polsce, drugi łuk będzie dla Związku.
Wiceprezes Zawiślański, który z takim

zapałem organizuje w kraju kursy łucz-

nieze, nie ma czym demonstrować ich.

Z te goi łuku będzie korzystała również

i siostrzenica Kurkowsklej, Maria Kon-

dracka, której mistrzyni naaaa wróży

świetną karierę.
— Chciałabym, aby mistrzostwo zo-

stało w rodzinie — mówi Kurkowska.—

Marysia jest bardzo zdolna i je£li tylko
będzie miała eza* trenować, to w roku

przyszłym będzie mogła jechać ze mną

na mistrzostwa fwiata.

Dzieje kariery aportowej tej

znakomitej łuczniczki, wielofmat

nej ntUśnryni hrtaf, opowi*S>\

Czytelnikom JPnfh&f

Wełas w specjalnym mtytdaMu,

Mimo przerwy wojsnnaj, Kwy

kowska . Spychajotea utnym*Ai

tioAj prymat wtród łuctntenak

całego świata.

Koszęcin tętni życiem sportowym
Ośrodek szkoleniowy OMTUR-u wydaje jui plony

ŚWIEŻY sierpniowy ranek — i cnie spełniają w mig każde polec»

przez pokryte błyszczącą rosą nie swego kierownika.

Totał codziennie boisko roi tlę od

różnokolorowych sylwetek piłkarzy,

którzy w różnych układach, dwójka-

mi, trójkami, w kole, w miejscu, lub

w biega podają, strzelają na bramkę,

ścieżki starego parku Sprężystym kro

kiem idzie na plac ćwiczeń sportowa

OMTUR-owa młodzie!

Koszęcin tętni życiem — ten znany

już w całej Polsce ośrodek szkole-

niowy OMTUR-u, przez który w cią- ! czy stopują piłkę.

gu ostatnich lat przewinęły się już

pokaźne rzesze sportowców, nie próż-

nuje i w bieżącym sezonie.

PIŁKARZE GRAJĄ DO ZMROKU

Trener P. Z . P . N. -u Koncewicz

radzi sobie, jak może z pokaźną oko

ło 50 osób liczącą grupą piłkarzy.

Wszyscy chcą natychmiast grać, —

wszystkim się wydaje, że tylko przez

grę mogą osiągnąć poprawę «wej

formy.
Trener jest innego zdania —

wpierw opanowania oiała 1 piłki,

wpierw poznani*, podstawowych za-

sad techniki i taktyld, a dopiero po

tym gra. Nie podobało się te po<

czątkowo przyszłym „sławom piłkar-

skim", po kilku jednak dniach zrozu-

mieli wartość owych ćwiczeń, a obe

MIĘDZYNARODOWY KALENDARZ PKKAMKI

Udała nam się skompletować pierwszy
kalendarz międzypaństwowych spotkaA pił-
karskich w sazonla 1M7/4I.

W kalendami tym mogę się snywUilt
zdarzy* pawaa zmiany hife uzupełnienia,
nlemnle) jednak zorientują an mlleinlków

pilkarstwa w mlędiyaai. programie spot-

14.1X1 WledeA — Aastrle — Wqfrp.
14.1X1 (xtofchaia — lnm(i — polska.
U.IXi Hatsinkt — Finlandia — Palika.

21.1X1 Braksala — Balfta — Anglia.
21.l*i Amsterdam — Holandia — Szwaj-

caria.

S.Xi Prasa — CSt — Aartrła.
2.Xli Oanowa — tiwajsaria — Belgia.
Mli Wiedeń — Aastria — Włochy.

1».XIi Londyn — Angtla — Szwecja.
23.Xli Lizbona — PortagaHa — Francja.
M.IU?«I Alasgow — Szkocja — Belgia.
I.IVi Londyn — Anglia — Pranaja (smaŁ).
4.1*1 Pary* — Francja — Włochy.

II.IVi Amsterdam — Holandia — Belgia.
1S.IV: Bruksela — Belgia — Luksemburg.
18.IV: WledeA — Aastrla — Szwajcaria.
4.Vi Sofia — Bałgarta — Polska.

<.Vi Antwerpia — Belgia — Holandia.

7.V: Praga — CSR — Anglia.
15.V: Turyn — Włochy — Anglia.
17.V: Sam — Szwajcaria — Szkocja.
23.Vi Paryi — Francja — Szkocja.
4.Vii Bruksela — Belgia — Francja .

1S.VI: Praga — CSR — Francja.
20.Vii Zurych — Szwajcaria — Szwecja.
Ponadła w majo (brak bDłszaJ daty) ro-

zegrana zoslane spotkania Szwecja — Ho-

landia I Norwegia — Holandia, w czerwcu

za i Szwacja —Bołgla.

Trener Koncewicz dogląda wszyst-

kiego, chodzi od grupy do grupy, po-

prawia, tłumaczy, zachęca...

FRUWAJĄ OSZCZEPY

Kilkadziesiąt metrów od boiska pił

karskiego, na dużej otoczonej lasem

polania, ćwiczą lekkoatleci. Jest ich

również dość pokaźna ilość — bo

około 70, w tem kilkanaście kobiet.

Właśnie odbywają się przygotowa-

nia do rzutu oszczepem. Piękna ta

konkurencja ma wielu zwolenników 1

to zarówno wśród mężczyzn, jak i ko

biot. •

. Instruktorka P. Z. L. A . J . Babra-

jowa, po niedawnym powrocie i Cze-

chosłowacji, gdzie zapoznała się z

nowoczesnymi metodami treningu, do

kłada wszelkich srtarad, by przeka-
zać )• uczestnikom. Z niemnl«)szą
gorliwośoią pracują nad poprawieniem

stylu I formy uczestników pozostali

instruktorzy, a to R. Janicki 1 Z. A-

bramowics,

DZIEWCZĘTOM PODOBA SIĘ
8ZCZYPIORNIAK

Trzecim „obozem", odbywającym

się w Ośrodku równocześnie z pilkar
skim i lekkoatletycznym jest kura pił
ki ręczne).

Również tu obsada jest dość licz-

na, ponad SO młodych chętnych dzirw

cząt przybyło tu z różnych ośrodków,

by nauczyć się gry w piłkę koszyko-

wą, siatkę ery czezypiorniaka.
Niełatwa też zadania na instruk-

tor P. Z. P. R.n Toliński, chcą* w

ciągu 14 dni zapoznać uczestniczki z

zasadami wszystkich gier. Najłatwiej

przyswajalny Jest azcrypiornłak, —

najwięcej zmartwienia przysparza

piłka koszykowa. Niejednokrotnie pa

dają słowa zwątplenlat

KONFERENCJA SĘDZIÓW
Konferencja warszawskich sędziów

bokserskich przed zbliżającym się se-

zonem odbędzie się w sobotę dnia

6 bm. w lokalu WOZB (Górny Ujaz
drfw).

— My się tego chyba ale nauczy

my, to taki* trudu*.

Nieposłuszna poozątkowo pitka, to«

raz coraz częściej dochodzi do

soa przeznaczenia — nieopanowanej
twarde początkowo ruchy, aabicrafąj
miękkości i harmonii.

Po południu mecz izczypiorniaka

Bytom — Kraków. Młod*, sympatyoi
na Slązaczki choć przed przyjazdem
do Koszęcina nie wiedziały, oo to

jest szczypiorniak — dziś grają jui
całkiem dobrz*.

Toteż po pełnym emocji przebiega

spotkanie kończy się ich zwycię-
stwem.

OBY JAK NAJWIĘCEJ OŚRODKÓW

TEGO RODZAJU

Wieczorem na obszernym pałaco-

wym dziedzińcu odbywa się apeL
Nazajutrz po kolacji zakońozenle kur

sów. W pięknej sali stoi' odświętni*
ubrana OMTUR-owa młodzież. Krót-

ko a serdeczni* przemawiają znaai

OMTUR-owi sportowi działaozei kia*

równik W. Sp. KC OMTUR Glinką,
Przew. Rady Naczelnej OMTUR O-

brąezka, kier. Wydz. Wyszk. KC

OMTUR Boski.

Niemniej serdeczna odponriodł je&
nego z uczestników kursu — pOt*flB

bukiety kwiatów dla instruktorów ze

ioh pracę i część oficjalna skońoz»-

na.

Dobrze czuja się OMTUR-owa mtci

dzież w Koszęcinie. Ponaj* tu ni*"

tylko sawił* arkana sportu, ale ttesjr

się równocześnie tak ważnej w życia

umiejętności, jak współżycia w gro-

madzie, uezy się być pożyteczną jed-

nostką w społeozeństwie.

Oby tego rodzaju Ośrodków, jaM

Koszęcin, było jak najwięcej.

(»0}

(Odpowiedzi
pij Redakcji

Kio zasianie
misi ef»f gór?

zaopatrzył dę w Pradze w pierwszo-
rzędny sprzęt, a mając praktykę z gór-

skiego wyścigu Praga — Karłowe Vary
— Praga, ma duże szanse w Jeleniej
Górze.

Do czołówki powinni zakwalifikować

się m. in.: Wandor, Motyka, Wrzesiń-

ski, Grynkiewies i RzeźnickŁ

Na szerszej arenie debiutować będą
po dłuiszej przerwie kolarae lubelscy
z przedwojennym zawodnikiem Łozą na

czele.

Gabrych pilnie przygotowywał się do

mistrzostw, trenując się w Zakopanem.
Badoń od tygodnia przebywa w Szklar-

ski ej Porębie, trenując na trasie wy-

ścigu. Również Napierała już od po-

W niedzielę odbędzie się w Jeleniej
Górze kolarski wyścig o górskie mi-

strzostwo Polski. Trasa długości około

120 km będzie prowadziła z Jelenie]

Góry koło Wieńca Zdrój, dalej przez

Piotrowice, Szklarską Porębę, Bieruto-

wice, Karpacz, Krzyżatkę do Jeleniej

Góry.

Do zawodów wpłynęły zgłoszenia naj-
lepszych kolarzy z całej Polski z ze-

szłorocznym mistrzem górskim Gabry-
cliem, wicemistrzem Badondem (obaj z

Krakowa) i Józefem Kapiakiem (War-
szawa) na ezelo.

Oprócz wyżej wymienionych kandy-
datami do tytułu mistrzowskiego są:

Napierała, będący w doskonałej fołmie

i Pietraszewski z Łodzi. Pietraszewski niedziałku przebywa • w Jeleniej Górze. |

Piłkarza WKS Lagia Warszawa — za mile

pozdrowienia z wycieczki do Slowscjl
serdecznie dziękujemy.

P. Edmund EJnlk — Na pierwsza pytanie
da panu wyczerpującą odpowiedź Polski

Związek Atletyczny — Warszawa, Grzybów,
ska 23 m 33, na drugie zai PZB — Poznań,
Al. Marcinkowskiego 20.

P. Otto Mieczysław, śioda Wlkp. — Od-

powiedź na interesująca pena pytania
znajdzie pan u numerach Przeglądu Spor-
towego, o przesłania których zwrócił olę
pan do naszej administracji.

„Początkujący kolarz" — 1) zawody to-

rowe rozgrywano są na różnych dystan-
sach, przyczym w sprincie na dystanilo
1000 m mierzy się czas ostatnich 200 m,

2) główną cechą roweru turystycznego,

biorącego udział w wyścigu. Jest ramo

przystosowana do wzrostu zawodnika, S)
w sprawia zawodów dla rowerów tury-

stycznych proszę zwrócić się do Wariz.

Okręg. Zw. Kolarskiego (Wilcza 22), któ-

ry wkrótca organizuje podobne zawody.

WARUNKI PRENUMERATY

od dnia 1 listopada

miesięcznie st 72.TM

kwaitalnlo .... ..... zł 2C3,—

Wpłacać wyłącznie na adres Administra-

cji — Warszawa, ul. Mokotowska S

„Przegląd Sportowy" .

CENY OGŁOSZEA

za 1 mm w tekście szerokołd |edno)

szpafly — 60 zł, tłustym diukiem 100%

droiej.
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